ogłoszeń: Na 
, stronie wiersz nonpa- 
_ relowy mk. 30— 
na [II stronie mz, 25— 
na [V ztronie mk. 20— 
Nadeałane za wiersz! 
garmontowy mk, 50— | 
Droboe ogłoazenia po | 
mk. 228% wyraz, lnteresv | 
haudlowe -i mająt:owe| 
mk. 5 ża wyraz. Naj. 
mniejsze d:obne ogio 
szenie mk, 20 | 
Za terminowy druk ogłoów| 
szeń «dminietracja nie | 
odpowiada, 
Redakcja i Administracje | 
mieszczą się pod Ne 4, | 
przy ukcy Starososno*h 
wieckiej w Sosnowcu, | 


1-ej) 


Restauracja „ZACISZE“ 
przy ulicy Sadowej. 
KONCERT Sreca CYBUTSKIEdO. | 


Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje 4 la carte. pa 


— Dziś — 
i codziennie 


Ceny umiarkowane. — — Przy restauracji weranda i ogród. 


_ Restauracja otwarta do godziny I w nocy — 


- C 
Od niedzieli 8 do soboty 14 maja włącznie. 
Największa Sensacja Wszechświatowa ! 


Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej powie- 
$ ści KAROLA VIGDORA. 
4a 


/WŁADCZYN 


ŚWIATA 


w- roli tytułowej MIA MAY. | 


p.t. Król Makombe 


Dramat w 6-ciu aktach. 
Początek ostatniego seansu punktualnie o godz 9,30. 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu. mj 


p 


-Dziś i dni następne 


serja I-ga 


F :scentryczny z przygodami dramat w 7 cz, 


W akcie wchodzi grożna szajka opryszków zaułków Londyna i 
Z którymi TARCAN stacza zwyciężkie walki, to też widz w ® 
napięciu śledzi akcję bohaterskiej epopci. 


Koniec przelewu krwi. 
Układ Korfantego z komisją 
= międzysojuszniczą. 
= K sę Bytom, 10 maja, 


= Rozpoczęte przed kilku dniami pertra- ` 
- ktacje komisji międzysojuszniczej z Korfan- 
tym zostały zakończone wczoraj układem, 

na mocy którego wojska powstańcze zajmą 
linię demarkacyjną, Limji tej nie wolno ' 
" przekraczać ani niemcom, ani polakom, 


- Biegnie ona od Odry na W. Strzelce przez * 


- Dobrodzień i Olesno, a ; wiec odpowi sda 
- mniej więcej t. zw. linji Koriantego. 
RE cm x | | A 


| SRF 


< 


Od 10 do (7 maja i92i r. 


"GNIEW 


Wspaniale inscenizowany dramat w 5 cz. z 
nieporównaną tragiczką włoską 
Francesca Bertini 


w roli głównej. 


Od soboty 7-go.| 
do 11-go maja Ę 


włącznie. 

P ppe SA D RAT 
G 
2 4-a serja 
N 
A 
z 
A. 
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zA 
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-Natyehmiast otworzyć 


Ze źródła miarodajuego „Głos 
Pracy* otrzymuje następujące 
oświadczenie: 

-Władze powstańcze 'i wł- 
ność górnośląska rozumieją 
trudne położenie rządu Rzeczy- 
pospolitej, który wobec swo- 
ich zobowiązań międzynarodo- 
wych nie może przyjść G. 
Słąskowmi z czynną pomocą. 
Oszekują natomiast, że rząd 
R->crvpospolitej nie będzie 

sat zbrojnemu iu- 


chowi, dopóki ten nie osiągnie 


"szystkich rezultatów zw;- 
cjęstwa. Lud górnośląski po- 
niósł tyle ofisr w dwuch pow» 
staniacb, 2 to zarówno W mie- 
niu, jak przedewszystkim krwi, 


że jest jego niezłomoą wolą, - 


aby ' obecne powstanie było 
ostatnie. | 

Z tego powodu ludność gór- 
nośląska przykro odczuwa 
zamtnięcie granicy, odcięcie 
leznych rzesz górnoślązaków 
ud rodzin i domu, a zwłaszcza 
uniemoż | »ftenie górnośląza- 


Od czwartku 12-go maja. 
5-a serja WŁADCZYNI DZUNGLI 


p.t. Tajemnica Synów Księżyca. 


A) o 


Ban R 


w „roli głównej. 


ANONS! 


qgranieę śląską. 


Sozgnowiec, 11 mala, . 


kom, śpiessącym do szeregów 
powstańczych, spełaienia ich 
obowiązków. 

Dotzliwą jest również rze- 
czą odcięcie aprowizacji, która 
normaleie dopływała z Polski 
na G. Sląsk. Zamknięcie gra- 


nicy dotknęło między inoymi 


szczególnie tych górnośląza- 
ków, którzy, zmuszeni tero- 
rem niemieckim po plebiścy- 


cte, masieli uchodzić z powia-. 


tu namysłowskiego i klaczbor- 
skiego i szukać nowych sie” 
dzib w południowym obszarze 
górnośląskim. 


Poruszenie wywołała rada 
ministrów, ogłaszaląca ruch 
powstańczy, jako niecelowy i 
wzywająca do zsprzestania 
walk, Uchwała ta, zdaniem 
władz powstań” ych nie liczy 
się ze stosunkam: faktycznymi, 
które były już nie dc zniesie” 
nia, One to wywołsiy samo: 
rzutny odruch w formie pow- 


stania, 


dad ei 


Z terenu powstańczego. 


W° głównej kwaterze, 
skąć mielismy Udać się na 
wschód w kierunku Hędzie- 


Bytom, 10 maja. 


(O! specjalnego korespondenta „Iskry *,) 
rzyna, panował spokej, pe- 


łen skupienia i siły. Po za- 


„łatwieniu formalności i uzy- 


| Adres dla listów i depesz 
„Iskra*, Sosnowiec. 


| 
ji 
| SE 28a 
| : 
| -Pcenumerata wynosi: 

iZ odnoszeniem miesięcznie 


"mk. 100. 


|Z przesyłką pocztową 
| mx. 125 mies'ęcznie. 
| 


Oddziały własne: W Będzi- 
nie ul, Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul;Siea 
lie wrcza, 6. Telefon 73, 
w Sropienicach i My: 
słowicach. na G. Sląsku. | 


| 


i] 


skaniu odpowiednich prze- 
pustek, wsiedlismy w luksu- 
sowe auto; na przodzie po- 
wiewa biało-czerwona cho- 
rągiewka. 

Zapada ciepła majowa 
noc. Pomknęliśmy przez 
wysadzane lipami szosy-dle- 
je. Co parę minut, na wszyst- 
kich rozstajnych punktach, 
zaczepiają nas posterunki 
powstańcze, z karabinem na 
„gotuj broń“. ; 

Głębokie, podejrzliwe spoj-, 
rzenia,  baczne oglądanie 
przepustek, dyscyplina i 
czujność tych patroli napa-. 
wa nas podziwem. 

W. miejscowości . Xai 
gdzie jest siedziba dowódz=. 
twa grupy, informują. - nas, 
że w tej chwili odbywa się. 
atak na Kędzierzyn. Jedzie. 


"my więc czwartym biegiem. - 


Niestety! przyjechaliśmy pół 
godziny za późno. . Przed: 
chwilą właśnie dworzec to- 
warowy . w Kędzierzynie. 
wpadł w ręce powstańców, 
a z nim 30 lokomotyw i: 
trzy tysiące wagonów. Z tą 
chwilą Kędzierzyn został 
całkowicie opanowany przez 
siły powstańcze. Straty na- 
sze, jak mas szef sztabu 
grupy informuje, wynoszą 
około 30-tu zabitych i ran- 
nych. Niemcy, +- uchodząc 
w stronę Koźla, zabrali 
swoich zabitych i rannych, 
tak, iż nie można ustalić 
wysokości ich strat. Zdo-. 
łali, niestety, równieź wy- 
wieźć około 100 lokomotyw 
drogą na Kożle. 
Dowódcy bataljonów po- 
wstańczych nie mają wprost 
słów uznania dla ódwagi i 
waleczności swych żołnierzy. 
Widzieliśmy ich, wracają- 
cych z umarłego, pustego, 
zdobytego miasta. — Ich- 
śpiew bujny i młody dyszał 
w tę noc taką potęgą i pe- 
wnością, iż nam, starym żoł- 
nierzom, rozszerzały się pier- 
si z radości, Nim prze- - 
brzmiały ostatnie tony żoł- 
nierskiej  Śpiewki, wpadł 
kurjer z głównej kwatery.. 
Dwa słowa: Zawiesze-. 
nie broni! Linja.de- 
markacyjna pozostaje 


tam, gdzie zostały 
przerwane działania. 
wojenne. x 


Zakotłowało się w sztā=* 

pie, jak w ulu. o, 
Jakto? więc już koniec? 

Czyż znowu mamy paść 


e 


ky 


Goa WEEE RA 


O A E ja ENE ZY, 


RAE] 


> 


44, 


EZ ZAST PTET Cad 


dać zniweczyć tak 


spać tej nocy. Zapewne — 
szkoda każdej kropli zbę- 
dnie przelanejkrwi. Rozkaz 
basta. Jednakże — 
czujemy to wszyscy w tej 
chwili, że powstaniec i tyl- 
ko on ma tutaj najważniej- 
szy głos. 

Wracaliśmy na drugi dzień 
przez powstańczy teren w 
stronę Polski. Na wszyst- 


Sj > c a k nina 
polskie flagi. 


polscy komendanci dwor- 
ców... Lokomotywy ubrane 
w zieleń i we flagi. Wszę- 
dzie wzorowy ład i spokój. 
W oddali maszeruje oddział 
powstańców na obiad. A nad 
tym wszystkim olbrzymie 
majowe słońce. I ogarnia 
nas pewność, że ta ziemia 
jest juź na wieki z nami 
związana trzecim przelewem 
krwi. 


| Sep. 


Układ między Korfantym 


a komisją 


koalicyjną. 


Bytom, 10 maja” 


(Od własnego korespondenta.) 


Sytuacja polityczna dzi- 
sia} przedstawia się nastę- 
pująco: 

Pomiędzy komisarzem Kor- 
fantym wzgl. wydziałem wy- 

|  konawczym, a komisją mię- 
dzysojuszniczą uchwalono w 
w pertraktacjach wysunięcie 
linji, demarkacyjnej. Linja 
idzie wzdłuż przewozu Dzier- 
gowice, następnie na zachód 
od Ujazdu, później na za- 
chód od Wielkich Strzelec 


i Fosowskiej,. zostawiając 


Dobrodzień (Gutentag) po 
niemieckiej stronie, nastę- 
pnie prowadzi Jinja na 
granicy powiatów lublinie- 
ckiego i oleskiego do gra- 
nicy polskiej, w kierunku 
do miejscowości Szlacheckie 
Podłęże. 

Francuzi wychodzą poza 
linję demarkacyjną "w"cetu 


uniemożliwienia napadów 
wojsk niemieckich. Władza 
administracyjna pozostaje 


według uchwał prawie wy- 
łącznie w naszych rękach. 


Na notę rządu niemieckiego 
w sprawie powstania na Gór- 
nym Slasku odpowiedział rząd 
francuski dota, w której wy- 
wodzi, co następuje: 

„Przedłożone doniesienia ze 
żródła niemieckiego w tenden- 
cyjny sposób przekręcają b:eg 

. wypadków. Przyczyny zabu. 
rzeń należy szukać w opubli- 
kowanych sprawozdaniach, po- 
chodzących ze żródła niemiec- 
kiego, a donoszących falszy- 
wie, jakoby aljanci zdecydo* 
wali się bvli większą część 


O wypadkach w Królew- 
skiej Hucie otrzymano szcze- 
góły następujące: 

Wiadomość o zezwoleniu, 
czy nawet wezwaniu komisji 
międzysojuszniczej co do zwer- 

 bowania trzech tysięcy niem- 

ców do policji piebiscytowej, 

wyzyskali niemcy w ten spo- 

- sób, iż w każdym mieście po- 

szczególnie ogłaszają, że z da: 

- nego miasta potrzeba trzech 

ięcy ochotników do policji 
ylebiscytowej. 


Niewygodni !andraci (sta- 
rostowie) będą przez władzę 
polską usunięci, policja i 
żandarmerja także przecho- 
dzi do naszej kompetencji. 

Uchwalono przytym, że 
komisja  koalicyjna wyda“ 
amnestję ogólną dla wszyst- 
kich przestępców, zaanga- 
żowanych w ruchu powstań- 
czym. leńcy niemieccy mają 
być oddani komisji koali- 
cyjnej, za co otrzymamy 
pojmanych powstańców, Pra- 
ca będzie podjęta z dniem 
dzisiejszym. -Odpowiednią 
odezwę wydał wydział wy- 
konawczy oraz związki za- 
wodowe. - Wydział wyko- 
nawczy zaczyna powoli speł- 
niać swoje funkcje, jako 
tymczasowy rząd prowizo- 
ryczny. 

Wobec tak szczęśliwego 
ułożenia się sytuacji panuje 
na całym terenie wspaniały 
nastrój. Prawie wszystkie 
budynki stroją się w biało- 
czerwone- chorągwie. 


=- Niemcy winni. 
wybuchowi powstania. 


Nota francuska do Niemiec. 


m 


Berlin, 10 maja. 


obwodu przemysłowego przy” 
znać Niemcom, Owe f:łszy" 
we wiadomości wywołały po: 
wśtanie, Nie może być mo- 
wy ò tym, aby komisja mię- 
dzysojusznicza na G. Sląsku 
zawezwała jakiejkolwiek po- 
mocy z zewnątrz. 

(Rząd  ciemiecki w, noce 
swej zaproponował wysłanie 
reichswebry na Górby Sląsk 
celem stłumienia powstania, 
aljanci jednekże, jak widzimy 
z powyżsiego, odpowiedzieiji 


odmownie. — Red.) 


Szezegóły zajść w Hueie Królewskiej. 


— Bytom, 10 maja. 


Podobne ogłoszenie rozle- 
gw w Hucie Królewskiej 

a skutek ogłoszenia przed ` 
ratuszem żgromadził się tłum 
około 1200 n'emców, domaga. 
jąc się wydania broni. Zgro- 
madzenie to zmieoiło się w 
man'festację. Wygłaszano prze- 
mówienia w  patrjotycznym 
duchu niemieckim, -śpiewano 
pieśoi niemieckie. Maaifestanci 
wystosowali do władz koali- 
cyjnych żądanie, aby te zmu- 
sły powstańców do opuszcze. _ 


la Żalego Górnego Slaska w. 
= naj Sym termiqie. Żądanie 


le 


= 


to o charakterze ultymatyw- 
nym wyznaczało nawet godzi- 
nę, w której Sląsk Górny 
uwolniony ma być od pow- 
stańców. ` 

- Man:festanci sformowali po: 
chód, który zakończył się sze» 
regiem napadów va instytucje 
polskie, Między ianymi tłum 
niemiecki zdemolował hotel 
Reichshof i lokal Zjednoczenia 
clskiego. Równocześnie za- 
zęio mapadać na polaków 
spotykanych. Oo'jano ich la- 
skami, a kilka osób w ohydny 
sposób zamordowano. 


O godz. 1 m. 20 pp. rozpo- 


X 


»ó 


mitraljez, Po krwawej walce 
powstańcy około godziny 3-ej 
popołudniu  opanowal' całe 
m asto, iemcy strzelali z 
okien, Wzięto da niewoli oko- 
ło 120 bojowców niemieckich 
i komumistów. Między innym! 
aresztowany został komunista 
Hofman, przy którym znale- 
zion6 wiele dokumentów do- 
tyszących organizacji orgeschu, 

Po układach z francuzami 
polacy wycofali się z centrum 
"miasta, zatrzymując w swych 
rękach przedmieścia, 


* 


Bezczelność krzyżacka. 
Ciekawy protest. 


Warszawa, 10 maja. 


(Przez telefon). 


Korespondent „Iskry“  do- 
wiaduje sie, że niemiecki 
chargé d'affaires wręczęł pre- 
zydentowi ministrów Witoso- 
wi notę, w której protestuje, 

1) przeciw uchwałom ze. 
braaia fuokcjonarjuszów pań. 


stwowych, którzy wyrazili go0- 
lidatqość z powstańcami; 


2) przeciw zachowaniu się 
policji warszawskiej, która 
pozwoliła na obnoszenpie. pla: 


katów, obiażających Niemcy. 


Prezydent Witos o G. Slasku. 


Pierwsze po ferjach posiedzenie sejmu. 


(Przez telefon). 


Na dzisiejszym posiedzeniu 
sejmu, które rozpoczęło się o 
godzinie 4 popołudniu, prezy- 
Gent 


expńsć w sprawie sytuacji 
na G. Slasku. 

Witos oświadczył, że cały 
G. Siąsk powinienby należeć 


də Rzeczypospolitej Polskiej, 
skoro jednak Polska podpisala 
traktat wersalski, który usta- 
nowił drogę plebiscytu, 10 
musi stosówsć się ściśle do 
postanowień tego traktatu. 
Traktat wersalski — mówił 
prezydeot Witos — jest gwa- 
rancją ładu, porządku i poko- 
ju nie tylko w Europie, ale 
na całym świecie. Polska nie 
ma prawa występować prze- 


Witos wygłosił krótkie ' 


Warszawa, 10 maja. 


al 


ciw traktatowi. Rząd polski 
choć rozum'e. że iud górne- 
śląski z rozpaczy jął sę orę- 
ża, to jednak z całą stanow- 
czością i eaergją musi działać 
ną rzecz pacyf kacji. 

Onatnie wiadomości z G. 
Sląska swiadczą, że cel po- 
wstańców został osiągnięty. 
Będziemy w pokoju oczeki- 
wać na decyzję państw Sprzy- 
mierzonych. 


Po prezydencie  Witosie 


` przemawiał marszałek Trąmp- 


Czyński, wzywając do vf at ga 
rzecz G. Sląska. 

Zadoej dyskusji nad ex 
posé nie było i sejm prze- 
szedł do porządku dziennego, 
obejmującego drobae sprawy. 


Nota Korfantego 
do Niemiec. 
Bytom, 10 maja. 


Korfanty zwrócił się dorzą: 
du miemieckiego za pomocą 
telegrafu iskrowego z notą, w 
której zazrącza, że polacy za: 
bierają niemców tylko wtedy, 
jeśli s'ę ich chwyci z bronią 
w ręku.  Zabieranie przez 
niemców zakładnizów jest 
barbarzyństwem. 

Korfaoty zagroził, że, jeśli 
niemcy nie zwolaią zakladni. 
ków w przeciągu 48 godzin, 
powstańcy iotesnują dwóch 


niemców za każdego zabrąne 
go pola:a. 


Krwawe walki 
pod Kędzierzynem. 
Bytom, 10 maja. 


Wczoraj toczyły się nadzwy» 
czaj załaste walki o Kedzie- 
rzyn (6 kilometrów od Koźla). 
Kędzierzyn przechodził kilka- 
krotnie z rąk do rąk, aż wre. 
szcie w nocy wpadł ostate- 
cznić w ręce powstańców. | 

Po obu stronach są zabici i 
ranni. Niericy zaopatrzeni byli 
nie tylko w działa, ale w mio. 
tacze min i ognia. 


NA MARGINESIE. 
„ Dobroczynne auto. 


— Paź, .paf, paf.. trr.. ter.. 


trr.., r. r, r. Pędzi aato, le1- 
wie kół nie pogubi w drodze, 

Uhub, ubub, ubub, odzywa 
się ostrzegawczy sygnał sy- 
reny. 5 
— Chav, cbau, pi i i i i. 

Zatrzymuje się auto. 

OŁ o jednego ogoniastego 
czworonoga mniej na świecie, 
Ano, marny jest psi los, Wszak 
wyszukiwanie na śmietnikach 


różnych przysmaków psu na- 


wet zbrzydnąć może, 
Dobroczynne auto zlitowało 
się nad psim istnieniem, o- 
szczędzając mu w przyszłości 
przykrego zdecydowania się 
na rozpaczliwy ruch samobój- 


czy, co niezawodnie musiałoby 
nastąpić bardzo prędko; bo» 
wiem nieszczęsny ród psi co. 
raz mniej znajduje na śmiet: 
nikach kości z resztkami żył i 
mięsiwa, coraz więcej zato 
goluteńk ch kości, obecnie 
przez pp. rzeźaików dostar- 
czanych kucharucm za mięso 
najlepszego gatunku. 
Dobroczynce auto gorliwie 
„wypełnia swe zadanie, 


Uhub, uhub, uhub!... ryczy 
zaów syrena.. - A 
Głuchy przechodzień nie- 


wielę sob'e robi z tego prze- 
raźliwego wycia. Dobroczyn= 
ne auto słusznie sądząc, że 
głuchym ludziom gorzej ! tru- 
dniej jest staczać walkę o byt 
na ziemi, przychodzi i tej doli 
resztą szczęśliwej z pomocą- 

— [rracb.. _ zachrzęsciały 
kości głuchego spacerowica, 


Lekarz : dennie 
J. ROTSTEIN 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 15. 
Przyjmuje ad 10—b i od 3—7. 


i oto znów o jedpego mniej 
na świecie. 

Pędzi auto dalej, wyrzuca- 
jąc w górę na całą dlugość 
ulicy kłęby granatowego | wo» 
niejącego dymu. 

Domy drżą w swych posa- 
dach, a młoda generacja wy- 
ciąga z tego dla siebie wiele 
korzyści... ma uproszczone stu- 
dja z dziedziny geografji, auto 
d.:broczynoe gorliwie dopomze 
ga jej do poznania się z wła- 
ściwościam! wulkanów i trze- 
sienia ziem‘, 

Auto znów mknie chyżo dą- 


lej. Nekiedy odzywa się tego 
syrena, innym znów razem,” 
celem zioszczędzenia strachu 


temu, kto ma być dobroczya: 
nie wysłany do wieczn*j szczę- 
śliwości, w więcej zaludoio- 
nych miejscach miasta milczy 
dobreczynoe auto, idąc z wia- 
trem w zawody, ; 

„W celu prowadzenia skute- 
cznej walki z drożyzną obu. 
wia, dobroczycoe auto postas 
nowiło obcinać przechodniom 
możliwie najczęściej nogi, nie: 
którym obie, innym zaś pa je- 
daej tylko. 

Wypadków takich mieliśmy 
już sporo i oto, dzięki im, 02 
buwie nieco staniało... : 

Jeżeli przytoczone tu fikty 
miały miejsce tylko w wyo- 
brażat autora. to pocieszcie 
się, mili ćzytelnicy, że mogą. 
się Oce z wszelką łatwością 
stać prawdziwą rzeczywisto- 


OTT 
Yes. 


KRONIKA. 


3 


Ńalendarzyk. 5. 


Dziś Adolfa | 
11 Jutro Pankracego; Í 
: Wsch. słońca 4m.20 
sroda Zachód „ 7m 33 


A oni radzą!... 


Cicho.. dypiomaci radzą, ZE | 
Oto za zielonym stołem, = 
Swiecąc swoich łbów łysiną, - 
Uroczystym siedli kołem. 


Auglik pali swą fajeczkę, E 
I palcami o stół dzwoni; e. 
Włoch z zębów wypróchniałych — 
Wydłubuje macaroni, ŻOR 


Właśnie raport przyszedł z Sląska, 
Raport ważny, długi, pilny — 
Referuje go kolegem E 
Francuz—jeden nam przychylny. _ 
Messieurs! sądzę, że do zdania, | 
Każdy z panów się przychyli — 
Sprawa bardzo jęst poważna, = < 

Nie zwlekajmy ani chwili. 


Lud się porwał górnośląski, 
Przeciw chytrym boszom zbrojnie, 
Trza coś wreszcie postanowić, 
By przeszkodzić nowej wojnie, 


Mio caro! nic nagłego, "A 
Rzekł włoch, pijącwino zszklanki «© 
Paślę „pułk karabinierów, "JE 

I nowiutkie cztery tanki. e | 


All fight! Auglik na to powie, 
Poprawiając zmięte joos. — 


Przeczekali dwa miesiące, 
Niech czekają dwa tygodnie, - 


A na Sląsku krew się leje, 
A ma fiasku płaczą wdowy. == 
Pada naród najwierniejszy, , = 
Jak skoszony łan zbożowy) ` 
A në Śląsku grób wciąż świeży, 
Pod węglową iwzcjędą pow s wl 
Poczekajmy dwa tygodnie, ŻĘ 
Cicho! dyplomaci radzą... PRZEJ 


NEMO. | 


s 


skami. Fr. 
"4 Przedpełski” 


wpłaciła 100.000 mh. jako ofra- 
rę na pomoc fla powstańców 


- górnośląskich do komitetu so- 


_ dmiu 15 i 16 maja r. b. 


snowieckiego. ; 


Uruchomienie przemy. 
stu na G. Slasku. Z po- 
wodu ucieczki- z fabryk, hut 
i kopalni górnośląskich inży- 
nierów i mejstrów, przemysł 
na G, Slasku cie mógłby być 
uruchomiony mimo powrotu 
do pracy robotników. Aby za- 
stąpić uciekinierów wyjeżdża 
aa G. Sląsk kilkudziesięciu 
inżynierów i majstrów. 


0O pomoc powstańcom. 
Centralny komitet niesienia 
pomocy powstańcom górnoślą- 
skim z siedzibą w Rozdzieniu 
—Szopienicach na Górnym Slą- 


_sku (ulica Szkolna, dom probo- 
"stwa ewangielickiego) prosi o 


pomoc materjalną na rzecz po- 
wstańców. —. 

„ywność, odzież, obuwie lub 
inne dary w naturze prosimy 
„c i wprost do Rozdzienia 
—Szopienic. 

Pieniądze prosimy przekazy- 
wać na nasze conto w Banku 


gnij wd w Poznaniu fi-s 
Í , 


a w Sosnowcu. 
Zjazd lokatorów. W 
odbę- 
dziesię zjazd delegatów związ- 
ków i stowarzyszeń lokatorów 
z Rzeczypospolitej Polskiej. 
Celem zjazdu jest przeciwdzia- 
łanie coraz natarczywszym żą- 
daniom właścicieli nierucho - 
mości o zniesienie ustawy o 
ochronie lokatorów, jak rów- 
nież zatwierdzenie statutu przez 
minist. spr. wewu. Na powyż- 
szy zjazd wydełlegowani zos- 
tali zę Stowarz. tokatorów m. 
Sosnowca pp. Włodzim. Przy- 
byłszi i Ludwik Traub. 


Komitet pomocy dia 
G. Siąska. Ocegdaj odbyłó 
się w Będzinie organizacyjne 


_ zebranie komitetu pomocy dia 


z. 


* nadzwyczajnym posiedzeniu ra 
2 


w. 
zł 
E 

} 
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ś 


E 
+ 
= 


G. Sląska, wyłonicnego na 


8 b. m. 
" Komitet rozdzielił pracę w 
sposób następujący : 

Do prezydjum wybrano: p. 
Ryppa, jako przewodaiczące- 
go, p. Monsiorstiego R., wice- 

dn., p. Mistórskiego J. 


_ dy miejskiej w niedzielę dn. 


_ (skarbnik). p.- Placka (sekre- 
i 


ý 


arz) 
Następnie utworzono naste- 
sekcje: propagandy, 


Podpalaczka. 


= POWIEŚĆ : 
E: | 55, 
E Siostra ta zajmowała równieź 


gabinet obok apteki, lecz po“ 
ony z przeciwnej strony 

mieszkania wdowy I ortier. 
Obowiązki służbowe powo- 

ływały często główną dozor- 


ynię do udawania się w 
roke części więzienia, bądź 
to do ogólnej dyrekcji, bądź 
do wydziału ekonomicznego 
dub składow. Wolno jej było 
chot po „wszystkich dzie- 
dzińcach. Czynność ta otwie- 
przed nią wszystkie we. 
trzne drzwi więzienia, 
idział szpitalny położony 
-w prawem skrzydle gma- 


chu, przy wejściu z głównego 
Podwórz 


> rza. 
v 


| y i ponury zwykie 
raz twatzy Joanny zmienił 
; dnia pewoego, fizyognomia 


le się ożywiła, rumie- 
okrył je) policzki, oczy 
dziwnym blaskiem plonety, jak 
gdyby iecaae ukrytą go; 

IE PEA nareszcie tak 
ilong chwile. Przebywa- 


. 


. p. Bogusława 


siedzeniu 0,000 mik. 


natychmiast zakupiono makę 
| w nocy rozpoczął się wy- 
piek chleba, 

Z T-wa nożyczkowo- 
oszczędnościowego. W 
dmu 24 kwietnia r. b. odbyło 
się w sali resursy miejscowej 
ogólne zebranie likwidacyjne 
T-wa pożyczkowo-owzczędnoś: 
ciowego w Dąbrowie, które, 
jako zwołane w drugim ter- 
minie, uzoaao za prawomocne, 

Po zagajeniu zebran'a przez 
członka komisji likwidacyjnej 
Jędrusika, po- 
wołano do prezydjum pp. Jana 
Doimnań:kiego, jako przewod- 
niczącego, Michała Prostaka i 
Michała Rzepeckiego, jako ase- 
gorów, oraz Eustachego Ga- 
tewskiego, jaku sekretarza. 

Po zatwierdzesiu bilansu i 
sprawozdań komisji lkwida- 
cyjnej I rewizyjnej uchwalono 
przelać udziały członzów i cały 
pozostały majątek T-wa na 
rzecz budowy gmachu dla 
gimoazjum męskiego w Dą- 
browie, 

Podnosząc z uznaniem jedno- 
myślaą uchwałę stowarzyszc- 
nych, świadczącą o coraz wię- 
kszym  budzeniu się wśród 
ogółu ofiarnoś:i na cele spo. 
łzczne, musimy napiętoować 
wystąpienie p, A. Wilka, by. 
łego sekretarza urzędu gmia- 
nego w Dąbrowie i ionych, 
którzy wnieśli dysonans w o- 
brady, zakładając protest prze- 
cfwko zgodnej uchwale zgro- 
m+dzonych, x 

Wystąpiesie tych panów nie 
wpłynęło bynajmniej na zmia- 
nę uchwały, która na wniosek 
p. Rylmana, została powtórnie 
przez zgromadzonych patwier- 
dzona, pozostawiło ono jednak 
niesmak i przekonało spote. 
czeństwo, że dawne nasze wa- 
dy narodowe,  spotęgowane 
stuletnią mewolą, gotowe są 
przeciwstawić się najszlachet-- 
niejszym zamiarom, ze szkodą 
dla najżywotniejszych intere. 
sów kraju i narodu. 


Przykładna żona. Przed 
paru doiami podczas nieobec- 
ności w domu F., Stępnie, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Nowej 
Nr. 10, żona jego W ilerja 
Stępniowa okradła mieszkanie 
na sumę 35 tys. mb. i zbiegła 
w niewiadomym kierunku, Stro- 
skańy mąż udał się o pomoc 
do miejscowego komisarjatu 
policjj, aby za lekkomyśiną 
żoną rozesłano listy gończe. 


Pożar. W ubiegła niedzie- 
lẹ po pałudaiiu w- M;drzejo- 
wie w jednym z domów dre- 


w każdą niedzielę zakona:ce 
po zwykłym wysłuchaniu 
mszy Świętej w miejscowej 
kaplicy, szły o szóstej zraba 
na oabożeństwo do parafjalne- 


ı go kościoła, zkąd około ósmej 


włacałg. Zarządzająca apteką 
sostra Filomena, udając się 
tamże z ianemi, wracała wcze- 
śniej mieco, ażeby być obecną 
w więzieniu przy wizycie do- 
ktora, |. 

— Otóż, co mi posłuży za 
pozór, — szepnęła Joanna i 
zamiar, od tak dawna powzię- 
ty, w czyn wprowadzić posta- 
mowiła. 

Posiadając nieco uzbieranych 
pieniędzy podczas przebywa” 
nia w szpitalu więziesnym, 
zamierzała użyć takowych po 
odzyskan u wolności na koszta 
oczekującej ją podróży. Ileż 
potrzeba było jednakże zwal- 
czyć przed tem trudności, ile 
zapór pokonać! 

Nadszedł rok 1880 W dniu 
18 stycznia w sobotę wdowa 


„po Piotrze Fortier zamierzyła 


rozpocząć działanie nazajutrz. 
Siostra Filomena, kobieta 
pięćdziesięcioletnia,  cierpiąc 
oddawna na słabość żołądko. 
wą, według poleceń doktora, 
piła co wieczór przed udaniem 
się na spoczynek kieliszek wi- 
na z chininą, Š 
Joanna, znając ten szczegół 


kiem czego -spalit się dach; 


-Na 
miejsce pożaru przybyła straż 
ogatowa z kopalni „Jerzy“ w 
Niwce, która ogień ugasiła, 
Przybyły tu również i straże 
sosnowieckie, ule zaraz odje- 
chały, gdyż pożar już został 
ugaszony. > 

Z Zawiercia. Pan Józef 
Puchniewski, który przez 10 
lat zajmował stanowisko dy- 
rektora Domu ludowego, obec. 
nie przenosi się na stałe do 
Sasnowca, Na ost:taim przed. 
stawieniu w niedzielę, 8 maja, 
publiczność żegnała go owa- 
cyjnie. Pan Puchniewski na 
tym przedstawieniu zebrał dla 
powstańców górnośląskich mk, 
647, a od siebie mk. 153, więc 
razem składa w redakcji „[skry* 
mk. 800. 


Ofiary. 


_ Na powstańców górnośląskich 
składają: | 


Już 136 tysięcy mk. wypłaciliśmy 
na pomoc doraźną dla powstań- 
ćów komitetowi w Szopienicach 
w dniu wczorajszym bowiem za 
pokwitowaniem tegóż komitetu 
wypłaciliśmy mk. 31 tysięcy. O 
dalsze składki usilnie prosimy. 


Tadeusz Gurtzman, inżynier 
mk. 1000 Janicka i Iwankowska 
mk. 200. 

Zebrane przez pp Ładę i So- 
snowskiego ze Starego  Sielca: 
Józef Łada mk. 50 Jan Sosnow. 
ski mk. 50 Bronisław Sas mk. 30 
Lesiecki Michał mk. 50 Zarkow- 
ski Michał mk, 20 Stanisław Raj- 
nocha mk. 20 Karol Rajnocha 
mk. 100 Sękalina Juljaana mk. 50 
Emanuel Kaczmarski mk. 50 Bo» 
nifacy Adamczyk mk. 20 Roman 
Iwanek mk. 50 Paradowski Woj. 
ciech mk. 5 Wewióra Władysław 
mk. 15 Bronisława Ciszewska 
mk. 50 Piotr Majczak mk. 40 
Teofil Magiera mk 20. Razem 
mk. 620. Hubicki Józef mk* 200 
Zebrane przez Puchniewskiego 
mk. 800 M. Molicka mk. 100. 
Złożone przez koleżanki i kole- 
gów na ręce St. Słomskiej mk. 
2500. Złożono w kantorze „Iskry“ 
w Dąbrowie St. Opielak, właś - 
ciciel zakładu fryzjerskiego mk. 
1000 jan Zawadzki właściciel 
Baru Krakowskiego mk. 100.0 


Ludaosć Dąbrowy Górniczej w 


poczuciu łączności i solidarności 
z powstańcami  górnośląskimi, 
złożyła dotychczas dia powstań. 
ców następujące ofiary w natu- 


gdyż niejednokrotnie zakonni- 
caw jej obecności przygoto- 
wywała sobie ów napój, od- 
chodziła do swej  stancyjki 
wieczorem, po. odebraniu od 
siostry Filomecy poleceń 
wzgiędem. dawania uazajutrz 
lekarstw i odwarów chocym, 
a zarazem przysposobiecia 
arkuszów do zamieszczenia 
przepisów na dzień następny, 
Oi let trzech pełniąc. obo- 
wiązki w infermerji, wdowa 
znała tak wszystkie flaszki, 
umieszczone nn półkach po: 
rządkowo, jakoteż i własności 
lekarstw w mich zawartych, 
chwil, gdy siostra F,lome: 

ną udała się na obiad do re: 
fektarza, Joanna, wszedłszy do 
apteczki, zdjęła z półki flaszkę 
z uapisem Laudacum i udała 
mię z nią do pokoju siostry. 
Na stoliku stała butelka do 
połowy napełniona chinowem 


- winem. Dozorczyni bez waha- 


nia wlała w tę but:ltę połowę 
płynu Laudanum, mieszczące- 
go sie we flaszeczce. 

— Będzie to dostateczaem 
— mówi'a — dla przedłuże- 


nia snu siostry, vie przynosząć * 


szkody jej zdrowiu, 
Postawiwszy następnie flasz» 
bi na swojem mieszu, odeszła 
do chorych. i 
Wieczorne godziny doia te- 
go zdawały się jej wlec nie- 


* 


rze wiźnie, | 


niesienia pomocy powstańcom 
górnośląskim przesłał już na 


"miejsce przeznaczenia: kartofli 


2 wagony, mleka płynnego 6 be- 
czek, mleka skondensowanego 
6 skrzynek, kaszy 14 wofków 
konserw 2 paczki, śledzi 3 becz- 
ki, chleba 1200 bochenków, kieł- 


basy 80 funtów, fasoli 885. fùn- - 


tów, bobru 705 funtów, soli 100 
funtów, ryżu 725 funtów, grysi- 
ku 240 funtów, cukru 60 funtów, 
boczku 19 funtów. 


W gotowiźnie wpłynęło do ko- 
mitetu 31156 marek, a prócz te- 
go funkcjonarjusze policji w Dą- 
browie złożyli 5.785 marek. 


Wszystkim dotychczasowym 
ofiarodawcom, a w szczególno- 
ści zarządowi i pracownikom ko- 
palni „Flora“, którzy okazali 
wybitną pomoc, oraz szefowi 
aprowizacji ña kopalni Flora p. 
Walentemu Uniejewskiemu za 
szybką i wydatną w tej sprawie 
akcję, składa komitet serdeczne 
„Bóg Zapłać* wyrażając nadzie- 
ję, że i nadal popłyną ofiary ob- 
ficie, nietylko z Dąbrowy Gór- 
niczej, lecz z innych miast Żagłę- 

ia. 


Pracownicy państwowego u- 
rzędu zbożowego w Sosnowcu 
przesyłają przy niniejszym sumę 
mk. 52000 (pięćdziesiąt dwa ty+ 
siące marek) na rzecz powstań- 
ców Górnego Sląska. 


Poniewaz w powyższej sumie 
znajduje się mk. 4186. które 
ofiarowali robotnicy magazynów 
urzędu zbożowego, 
tak patrjotyczny odruch robotni- 
ków zwracamy uwagę społeczeń - 
stwa polskiego. 


Cywywiński 1 pvd kartofli 
dla górnoślązaków, X. X. pa- 
czkę żywności i paczkę papie- 
rosów, X. X. na powstańców 
mk. 2000. 


Straż ogoiowa kop. „Hr. 
Revard* mk. 2.360, wydział 
sprzężaju kop. „Hr. Renard“ 
mk. 1.660, urzędnicy T wa 
„H Renard* mk. 26.080. Ra- 
zem mk. 30.109. 


Pozostałe od wieńca ś. p. 
Zofji Kucfirównej urzędniczki 
i urzędnicy P. U. W. składają 
mk, 280 na powstańców géra 
nośląskich. Chorzelski mk, 500. 


Z teatru. 


Lebar, najpapularniejszy 
ompozytor, twórca „Błękit- 
o manra“,  „Druciarza*, 


„Ewy*, „H abego Luxembur- 


skończenie; czuła się być 
wzruszoną nerwowo, pożeraną 
przez gorączkę i trwogę, 

Nakoniec uderzyła dziesiąta. 

Joanna, zająwszy się, jak 
zwykle, przygotowaniem arku- 
szy dla doktora, przedłużała 
umyślnie owo zajęcie, 
nąocznie przekonać, czy siostra 
Filomena wypije swe wino 
chinowe, jak to co wieczór 
czyniła, 

O dziesiątej zakonnica we- 
szła do swego pokoju. 

U więziona, natężywszy uwa. 
ge, dosłyszała nalewanie wina 
z butelki i jednocześnie siostra 
Filoməsa ukazała się we 
drzwiach z kieliszkiem w ręku. 

— Ucończyłaś już'swą pra- 
cę, me dziecię? — spytała, 

— Tak, siostro. 

— A więc idź spocznij i ja 
toż samo uczynię, czuję się 
być nad wyraz znużoną, Jutro 
niedziela — dodała — trzeba 
jść na mszę do kościoła para- 
fialnego, a skutkiem tego wstać 
rano. Dobranoc c', a nie za- 
pominaj obudzić mnie równo 
ze Świtem. 

— Dobrze — odpowiedziała 
wdowa — dobranoc. 

Wypiwszy lecznicze gwino 
do ostatniej kropli, zakonnica 
weszła do swego pokoju; do- 
zorczyni, obszedłszy salę cbo- 
rych, wróciła również do swej 


przeto na. 


by się. 


„ Wesołej wdówki* i wielu in- 
nych popularnych  operetek 
granych na wszystkich euro- 
pejskich scenach, napisał nie. 
dawno „Wesołego astronoma", 
wyposażając go w pizepiękną 
muzykę. Z tej właśnie ope- 
retki odbywają się teraz prá- 
by pod reżyserją p. Józefowi- 
cza; nad częścią muzyczną czu- 
wa wytrawna ręką kapelmi- 
strza hr. Lasockiego; tańce I 
ewolucje przygotowuje balet- 
mistrz Piotrowski i jak niesie 
wieść zakulisowa, operetka ta 
musi się podobać i długo u- 
trzyma się na repertuarze. 
Dziś, w czwartek, piątek i 
sobotę przedstawień nie bę- 


dzie, gdyż sala została wyna-- 


jeta. 


Dziś w Będzinie wvsta- 
wiona będzie w teatrze Corso 
operetka Gilberta  „Sufcaży= 
stki”, 

W czwartek w Dabro= 
wie staraniem komitetu po- 


mocy powstańcom górnośląg=. 


kim wielki wspaniały koncert 
kabaret z udziałem -solistów 
i baletu te:tru H. Czacneck ego. 


W. piatek na Saturnie 
na dochód pomocy powstań: 
com górnośląskim staraniem 
miejscowego komitetu „Major 
ułanów”, 

„Halka w Szopieni. 
cach wystawioną będzie w 
nadchodzącą sobatę. Nasi bras 
cia narazie z za kordonu roz: 
chwytują bilety i gre..jalnie 
się wybierają, bo są przeważ. 
nie między nimi tacy, „którzy 
o arcydziele Moniuszki słysze. 
li, lecz nie widzieli na scenie, 
Uroczyste to przedstawienie 
poprzedzone będzie specjalną 
przemową. 


ZZ MA NA 


Skrzynka do listów, 


Do Redakcji „Iskry“ w So- 
snowcu. 


Szanow. Pacie  Redaktorzel 


W numerze 62 Iskry z dnia 
10 maja 1921 r. ukazała się 
wzmianka w kronice, jakoby 
ja, niżej podpisany, dopiero co 
wypuszczony z więzienia te- 
roryzował ogół robotników, 
ażeby nis dawali cfiar pa rzecz 
powstańców na Górnym Sią= 
sku. 

Smiem stwierdzić, że po- 
wyższa wiadomość mija się z 
pruwdą, raz że więzieniem ni: 
gdy karany nie byłem, owszem 
przemawiałem na zebraniu w 
sali zboroej d. 7. V. 21, w 


stancyjki, której okratowane 
okienko wychodziło na dzłe- 
dziniec. 

Pomimo, iż było to wśród 
zimy, a każdy pamięta, jak 
ciężką ona była w roku 1880- 
tvm, młoda kobieta pod naci- 
skem wewnętrznego gorąca, 
dusiła się prawie, Wielkie 
krople potu spływały po jej 
skroniach. Otworzywszy okien- 
ko, wsparła rozpalone czoło 
na kracie żelaznej. Noc była 
ciemna, płatki śniegu unosiły 
się w powietrzu, 

— Otóż piękna pogoda mi 
sprzyja — szepnęła z gorzkim 
uśmiechem. 

Objęta mroźaym powiewem 
wichru, zadrżała, a zsmkną- 
wszy okno, zaczęła naslłuchi- 
wać pod drzwiami siostry Fi- 
zie yi 

by narkotyk ten wy- 
dał skutek pożądany — szep= 
nęła — przedłużył jej sea o 


— 


: tyle, ile będzie potrzeba. 


Słucnała dalej 
minut, 
dech. 


przez kilką 
powstrzymawszy ode 


(c. d. n.). 
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" została zakończona, 


- SKŁADAJMY DATKI | 
"NA POWSTAŃCÓW! 


WPanów Dyrektorów fabryk i kopalai - 
w Zagłębiu Dąbrowskim prosimy uprzejmie 
o kierowanie do nas większych robót na- 
kładowych drukarskich i- wszelkich robót 


litograficznych. 


Administracja 


Roboty te wykonamy po 
cenach konkurencyjnych - 


i bez zarzutu. 


SLOBACY: 
w. Sosnowcu. 


E |; 


tym sensie, że żywności jest 
na Górnym Siąsku poddostat- 
kiem w różnych magazynach 
paskarzko - niemieckich iriso 
trzeba ją potrafić zabra 
wobec tego że mnie źle a 
zumiano, Diniejszymu „proszę 
Szanowną Redakcję „Iskry“ a 
sprostowanie mylnie podanej 
informacji. . 


— 


í Bobrowski, 
Shódówieć d. 10/V 1921 .r. 


Z kraju. 
Wyrok w sprawie 
Szepana i S-ki. 

Częstochowa, 10 maja. 


Głośna sofawa b. komisarza 
policji A. Szepana | inaych 
Po prze: 
mówieniach obrony i repliki 
pomiędzy obrońcami a prcku- 
ratorem sąd ogłosił ' przerwę. 
O godz. 6 m, 15 sąd pod prze- 
wodnictwem sędziego Koziei 
rowskiego ogłosił wyrok. któ: 
rego mocą Alfred Szepan ska- 
zany zóstał na 2 lata i 6 mle- 


' sięcy, jednakże z powodu zbie- 


gu tych przestępstw ^a 1 rok 
z zaliczeniem aresztu prewen- 
cyjnego. Koperę i Ratynow.- 
skiego za przygótowanie klisz 

o 6 miesięcy każdego, pozosta- 
i oskarżeni zsstali zwolnieni, 


Na wniosek obrony, Szepan - 


po ziożeniu kaucji w wyso- 
kości 10 tys. mk. pozostawic- 
ny zuStał pa wolności. Szepan 
przesiedział w włęzieniu 1li 
pół miesiąca. Jak dowiaduje- 
my się, prokurator wuosi pro- 
test w sprawie wyroku, 


-_ Telegramy. 


Wieści z Warszawy. 


— Posłem w Moskwie mia- 
nowany został p. Ludwik Da- 
rowski. 


— 
+ 


— Przybyła nowa delegacja 


sowiecka z. Oboleńskin na 
czele do spraw rozrachunku 
z Polską. , 


. 
« 


Redaktor 1 wydawca Wiktor Monsiorski 


— Na jutrzejszym posiedze- 
niu sejmu wystąpi ż dłuższą 
deklaracją prezydent ministrów 

itos, 


+ 


— Paderewski zrzekł się go- 
dności reprezentanta w Lidze 
narodów. 


+ 


Proces o zwrot pałacu 
Zamoyskich 


Warszawa, 10 maja. 


(Przez telef.) 


Dziś sąd okręgowy odrzucił 
pretensję sukcesorów Zamoy 
skiego, ktoremu rząd rosyjski 
skonfiskował domy Ne 67 i 69 
przy al. Nowy Swiat w War- 
szawie za rzucenie bomby na 
br. Bsrga, a które to domy 
zajmuje rząd palski. Na rzecz 
rzadu naszego  przysądzono 
250.550 mk, kosztów sądowych. 


- 


Tabor niemiecki 
dla Polski. 

i Berlin, 10 aja. 

Komisja’ dla rozdziału nie- 


miecziego taboru kólejowego 
w Berlinie, której prezesem 


jest delegat japoński, p. Falita - 


Tanaka, phts *"tkiem zaś 
rządu pol: „ Afred 
Falter, uch «'**, że Niemcy 
mają oddać lece dła linji 
kolejowych, pszebudowanych 


przez Ni emey na tor pofmalny 
w dawnym zaborże rosyjskim,. 
aż po t. zw. linję Curzona, 
820 parowozów, 1460 wagoe 
rów osobowych i bagażowych 
i 20.000 wagońów towarowych. 
Razem z taborem niemieckim, 
przyzaańym Polsce dla linji 
kolejowych,  dawńiej rosyj- 
skich, Niemcy mają nam ode 
dać 2360 parowozów, 4135 wa- 
gonów csobowych i. 49.725 
towarawych. 

'Odliczając tabor, który Pol- 


(ska dotychczas n2 poczet tego 


przydziału otrzymała, Niemcy 
mają nam jeszcze dodać ókcło 
520 parowozów, 1850 wago- 
nów asobowych i 27.000 wa- 


gonów towarowych, 


zn 
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Z powodu przybycia małej ilości Członków Koopera: 
tywy na Ogólne Zebranie w dniu 5-go. b. m. -~ 


Zarząd Kooperatywy Pracowników Państwo- 
wych, Komunalnych i Nauczycielstwa w Sosnowcu 
zawiadamia, żę dn. 12 maja b. r. o godz. 6-ej po południu . 
w lokalu „Lastmi* ul. Warszawska Ne 5 odbędzie sę 


Ogólne Zebranie 
członków kooperatywy 


z następującym porządkiem dziennym: 


Zagajenie posiedzenia, 
Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania. 
Sprawozdanie Zarządu. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Podział zysków. 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1921. 
Przystąpienie do Związku Rewizyjnego i Związ- 
ku Kooperatyw „Zespół", 
Powiększenie udziałów i wpisowego. 
Wybór jednego członka Zarządu i 7.miu człon- 
ków Rady Nadzorczej, 

10. Wolne wnioski, 

Na zasadzie $ 25 statutu Kooperatywy, Zebranie bę- 
dzie prawomocne w. tym terminie bez względu na ilość - | 
przybyłych członków. 

Wejście na salę za okazaniem książeczki człohkow- 
skiej, wydanej w roku 1921. 

Prawo głosu mają tylko członkowie z pełnym udzia. 
łem (Mk. 250) 
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Przedsiębiorstwo- blacharski - dekarskie 
Adama Hessego 


m 
e 
POGOŃ, ulica Średnia 15. | 
a 
m 


oe] 


pm 


Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
blacharstwa, jak również krycie, reparacje i smołowa- 
nie dachów materjałym własnym i powierzonym. Po: 
siada na skłądzie wanny, nasiadówki, wiadra ocyn- 
kowane, cyńkowe i żelazne, kosiałki do bielizny, ba- 
nie, oliwiarki, tastki do prania bielizny i t.p 


LECZE 


Ją 


Większą 
ilość 


BIAŁEGO "METAL U - 
SPRZEDA ZARAZ 
Odlewnia Gynku J. W. Sztajnhardła w Będzinie. 


Posiada na składzie również Cynk w płytach i 
| inne metale we wszelkich ilościach, - 
Kupuje odpadki cynkowe oraz miedź,” mosiądz i inne 

imstale po cenach rynkowych, x 


zawierającego ` 
różne % cyny 


W 8-kl. Szkole Realnej żeńskiej 


H. Rzadkiewiczowej 
Dęblińska 1. 


Zapis nowych kandydatek codziennie prócz świąt od 
9—1; egzaminy wstępne 30, 34 maja i 1 czerwca 


SCHAEFER i 5-ka 
SOSNOWIEC, ul. Wawel 5. 
Wykonywaje roboty Murarskie i Ciosielskie, z 

Sporządza piany na budowle do zatwierdzeń, — — 
ý | 


———————— 


R 


Er] I a 
„$ "BE GH iN SRG Modrze. s : 
EEST jowska 15w podwórzu, 8 z 
D p © 
z która saltate i farbuje kapelusze słom- 4 

& -|| kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne SB» 
ae podług najnowszych modeli. Jako długoletni gł 4 
FS fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych ks ŚR 
zE i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym » 
BBEJ| kierownictwem, posiłkując się maszynami,- któ- PE 
EA — — rych żadna inna firma nie posiada, — — e | 
= | 
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' dzie skóry , gotowe (chromy i 


SH sumea nia. Szlachetka, Wiejska: » ja 43 


“ty egina} portfel, w cz 


Harja DZIERŻANOWSKA | 


Dąbrowa Górnicza 


-róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 


CHOROBY KOBIECE. 
ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do 7 po południu, 


Lekarz Dentycta 
A. Ingster 


Sosnowiśc, ul. Warszawska 10 


przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od 2—6, w niedziele i święta 
od 9 — 1 


Doktór 


WASYRI KEKARO 


„ Choroby weneryczne, skórne _ 
i moczopłciowe. 


Przyjmuje codziennie 12—2 pp. 
„5—7 więcz. ` 
dni świąteczne 10—1 pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33., 
DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


B. ordynat kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczó- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 


od 11—1 po poł: wiecz: ad 6—8 
pania od 5—6. 


UL. Małachowskiego Kr. 160 | 


RYŻ 


B. TENCER, Targowa o. 


po nizkiej cenie | 
sprzedaje na worki 


Drobne ogłoszenia 


Fkspedjentka poszukuje zajęcie 
~ Łaskawe zapotrzebowania do 
„iskry“ pod W. G. 
RNA Na 

aginał paszport na imi Ada- 
Z ma Leksa. s 


Do sprzedania szafa kredenso- 
wa. -Wiadomość Małachowa 


H = 


skiego Nr. 18 u p. Dziurowi. 
czo wej. ATE © 
Garbarnia „Sosnowiczanka* w | 


Sosnowcu ul. Wysoka 3%. | 


Zwolińskiego posiada na skła. 


gienfży) oraz przyjmuje do D 
wy skóry surow 
ześcio nhar rasowa | 
lica jest do sprzedan a. 
domość w redakcji. 


[o kantoru „Iskry“ W Da. 
wie potrzebny zaraz Em 
do roznoszenia gazet. 


potrzebna mamka ze świ | | 
pokarmem. Zgłaszać się ime ii 

żynier Krajewski ul. Staszy r 

Ne 7 (dawniej Katarzyńska), 


aginęły kupony i v untro. z j 
Z chlebowa na imię a 
Iwanowa. 

/eginęła kontrolka ARK: 


Emilji Lubczyńskiej na 4 07. +2 
soby. 


Sa 


dokumentami na imię Ek. | 
szczyka Ernesta. 


artofle , anówi 17 


do s 


nia mam jeszcze do sj 
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